" Sarny miaty widowisko:
— Jakies$ dziwne to mrowisko...
— I na samym s$rodku drézki.
— Potamiemy na nim nézki!
— Trzeba co$ powiedzie¢ mrowkom.
— Niech im séwka rzeknie stéwko.
Nagle jezyk sie przerazit:

— Patrzcie! Z ziemi co$ wylazi!
— To nie mréwka, tylko krecik!




